
M 132. Kraków 9 Czerwca —  Czwartek. Rok 1859.
D ł i k n n i k  w y c h o d z i  c o d z i e ń  rano w y j ą w s z y  p o n i e d z i a ł k i  i  d n i  n a s t ę p u j ą c a  p o  

Ś w ię t a c h .
O o d a t e k  mzsrąozirr wychodzi z  ostatnim dniem kaidego miesiąca.

P b ZEDPŁATA MA DZDSMMIK „CzAS*
w Krakowi*:

rocznie.......................................... zia. to
półrocznie......................................... „ i o
k w a r ta ln ie ..................................... „ ,5
miesięcznij . .   S

.A A IA  «A  D ZIEN NIK 
_ owi*

rocznie  ....................... zia. 30
p ó łro c z n ie .....................................   15
kwartalnie . 1 - .............................„ 8

w Pańttwi* Aiuiryackiem (pocztą)
rocznie....................................  ją
półrocznie . . . . . .  „ l t
kw arta ln ie ............................ 6
miesięcznie . . . . . . .  t cen. >5
„ C z a s * z  D o d a t k i e m  

«> Portowi* AuMtryackim (pocztą)
rocznie . . . .  .................. zła. 34
półrocznie..................................... „ 17
k w a r ta ln ie .............................  ę

Na sam „Dodatek* prenumerować nie moimi.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a , OD EZW Y , d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

^zemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzieriaw itp. za opłatą - 
Od wiesza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/*. 

Do kaidego inseratu załączone byó winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. ^

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane byó winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają lrankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał III t. j. na Lipiec, Sierpień i

W rz e s ie ń  1859, na sam dziennik „Czas* 
w miej8cu: pocztą:

ro c . i e .......................... 20 zł. 24 zł. — cent.
półrocznie 10 „ 12 „ — „
kwartalnie...................  5 ,  6 „ — B
miesięcznie................... 2 „  2 „ 2 5 .
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie­

sięcznym :
rocznie...........................30 zł. 34 zł.
półrocznie 15 » 17 ,
kwartalnie  8 » 9 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, upra­
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
joumeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch 
północnych.

D o d a t e k  z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

wywrij, na obrady wypadki wojenne? A le 
otóż jesteśmy w sferze wskazanych trudno­
ści — poprzestajemy więc tylko na wzmiance 
o ruchu politycznym, który położenie ogólne 
cechuje. _____

S&orespoiuiesficya Catasu.

K r a k ó w  8  c z e r w c a .
Przedstawiliśmy onegdaj jedn§ i najwa­

żniejszy stronę trudności z jakiemi dzienni­
karstwo polityczne w obecnych okoliczno­
ściach ma do walczenia za każdym krokiem. 
Podobnie jak w wojnie musi byó jakiś g łó ­
wny przedmiot do któregj sciygajy się wszy­
stkie opeiacye, tak też i dzienniki muszy 
sobie obrać jakiś punkt, do którego odno- 
szy działania i wypadki. Punktem takim po­
litycznym jest lokalizowanie wojny, owa je­
dyna kotwica, do kjtórej E uropa, skoro już 
pokoju utrzyma® nie m ogł® , naw iązała  
swoje nadzieje i życzenia. Dotyd nie za­
wiodła ich kotwica, lubo o ile sydzió mo­
żna, nie mało to kosztowało usiłowań. 
Utrzymanie lokalizacyi wojny, powstrzymało 
podobno wiele operacyj wojennych, a  nawet 
co większa było może jedną z głównych 
przyczyń systematu neutralności zachowanego 
przez państwa niewojujyce.^

Napomknęliśmy już dawniej, o ile się dało, 
że nieinterwencya państw nie woj ujycych tło -  
marzy się przedewszystkiem (em przypusz­
czaniem , iż mocarstwa dziś neutralne były  
przeciwnemi wojnie na teatrze na jakim się 
dotyd odbyw ała, że ze zmiany teatru wojny 
zmienić się łatw o może ogólne położenie, 
bo wtedy stanowisko mocarstw neutralne 
trudniej będzie utrzymać. W noszyc z wia­
domości wojennych, teatr wojny się zmienia, 
równocześnie też rozchodzy się pogłoski o 
interwencyach dyplomatycznych, o nastąpić 
mających negocyacyach w skutku pośredni- 
ciwa neutralnych mocarstw. Sy to zapewne 
tylko pogłoski, niemajyce jeszcze nic pe­
wnego, ale przemawia za niemi prawdopo­
dobieństwo, a wiyży się różne missye nad­
zwyczajne tu i owdzie wysyłane. W ażny 
bardzo rolę w takiój chwili odgrywa ParJ*t“ 
ment angielski i zmiana gabinetu, o której 
jeszcze nic stanowczego przepowiedzieć się 
nie da. N ie lada to pytanie: jaki wpływ

Wilno 17 maja (spóźnione).
Po długióm oczekiwaniu, Wilno nareszcie do­

czekało się swego dyecezyalnego biskupa, Księdza 
Adama Stanisława Krasińskń go. Ś. p. biskup 
Kłungiewicz instalował się z kościoła Franciszkań­
skiego, Ks. Wacław Żyliński ze Sto-Jańskiego, a 
Ks. A. S. Krasiński z Kościoła Ostrobramskiego 
Karmelitów bosych, rozpoczynając tę pontyfikalną 
ceremonię od 9ój rano 8go maja. Pełną wiary i 
bogobojności w języku łacińskim miał mowę, a 
po odprawieniu mszy św. w asystencyi bardzo li­
cznie zebranego z dyecezyi duchowieństwa, oby­
wateli i przeszło kilkanaście tysięcy ludu, błogo­
sławiąc wciąż korzącój się gromadzie, poważną a 
wspaniałą przez całe miasto procesyą, poprzedza­
ną przez wszystkie cechy, wszedł do katedry. Tu 
wraz u wnijśoia powitał go prawie najstarszy dziś 
wiekbm i zasługami oficysł katedry Wileńskiój 
Ks. J . Bowkiewicz. Ten pełen nauki i cnót zacny, 
sędziwy kapłan, jak patryarcha ogromnój rodziny, 
bo całój dyecezyi duchowieństwa, w rozrzewnia­
jącej swój do nowego Pasterza mowie, składał 
w ręce jego opiekę nad tą katolicką gromadą wy­
glądającą od dawna i pragnącą przewodniku. Opie­
kun i przewódzca duchowny przejęty wielkiemi 
obowiązkami pasterskiemi, rozrzewniony do głębi, 
już to bogcbojnością mass ludu, już myślą, że 
wszedł do tój pięknój, wspaniałój piącio-wiekowój 
świątyni, gdzie tak niedawno jeszcze jako lewita, 
późniój kapłan i kaznodzieja w winnicy Pańskiój 
pracował, już to mową poważnego prałata, w krót-
kiój, rzewnój, pełnój p o k o r y  d a c h a  o d p o w ie d z i ,  
d z ię k o w a ł  prałatowi za cześć takiego przyjęcia, i 
wyłożywszy potrójne senatu konsystorskiego wzglę­
dem rządów dyecezyi obowiązki, a udzielania 
rad i pomocy dyecezyłlnemu biskupowi, oddawał 
siebie opiece i pomocy tegoż senatu, prosząc wy­
łącznie światłego prałata nieodmawiania mu swój 
mądrój rady. Wśród odprawianói przez sufragana 
dyecezyi Zroudzkiój biskupa Maksymiliopo tań - 
skiego Ks. Berezniewicza summy, biskup Krasiń­
ski w poctyfikalnym biskupim ubiorze, z ambony 
przemawiał. Poraź pierwszy z tego miejsca nauki 
ewangielicznój usłyszeliśmy prawdy dotąd n<m je­
szcze nie głoszone. Wzywał licznie zebrane oby­
watelstwo, by wszelkich dla dobra ogółu prac 
swych cywilnych nie oddzielali od prac kapłań­
skich, duchownych, i że tylko wspólna tych dwóch 
klas społeczności dążność i działalność, do naj­
wyższych celów ludy doprowadzić mogą. Z przy­
jemnością widzieć s'ę daje na ogóle, rozlana po­
ciecha i zadowolenie z teraźniejszego swego pa­
sterza.

Na drugi dzień świąt Wielkanocy t. j. 25 kwie­
tnia po pcłudniu, trąba powietrzna wraz za pier­
wsza pocztową stacyą na drodze od Wilna do Wił- 
komierza, nietylko że część wielkiego starego lasu 
wywróciła w części i połamała, lecz zrujnowała 
całą nawę zbudowanego domu p. Aleksandrowicza, 
a wiele chat włościańskich do fundamentu zupeł­
nie zniosła. Podczas trwania tój wichrowój trąby, 
grzmiało i spadł deszcz rzęsisty, lecz nie ulewny. 
Ciągłe zimna trwające aż dotąd i wichry, to pół­
nocne, to zachodnie, zniszczyły bardzo zasiewy.

Dnia 9 maja (w poniedziałek), o godzinie trzy 
kwandranse na dziesiątą przed północą, ukazała 
się na zachodzie kula zwyczajnego gwiazd kolo­
ru , szybko rosnąc (zapewne przez przybliżenie się 
do nas), do wielkości większój nieco od księżyca

w pełni, oświecając horyzont blaskiem błyskawicy, 
zmieniała kolor błękitu w prześliczny światły sza­
fir. Przebiegła z miejsca ukazania się dość zna­
czną przestrzeń, w przebiegu zmieniała kolor w ró­
żowy, pozostawiając drogę za sobą także różowe­
go koloru, a wstrzymana na miejscu nieco zmniej­
szona, przybrawszy kolor purpurowy drgającym 
podobnym do bengalskiego ognia światłem gorza­
ła. Z tego już drugiego miejsca tocząc się po wi­
dnokręgu dalój i dłużój niż pierwszą razą Jku stro­
nie północnój i zmniejszając się znacznie, zosta­
wiając takąż jak pierwój drogę czy ogon za sobą, 
lecz już koloru światłego, znikła w sposób, jak 
widzimy nieraz znikające gwiazdy. Zjawisko to 
trwało prawie całą minutę , do jakiego rzędu zja­
wisk i meteorów należy, niech nam to astronomo­
wie i fizycy wytłumaczą; my podajemy tylko tę 
wiadomość tak, jak na własne widzieliśmy oczy.

Dnia 16go i 17go maja wyścigi konne pod Wil­
nem. Już to rok trzeci z kolei jak się tu u nas 
odbywają. Rok rocznie i koni więcój i ochoty, na 
teraźniejsze zaś zebrało się czystój krwi koni kil­
kanaście, a zatóm i zajęcie większe; włościańskich 
koni jest kilkadziesiąt, w tych to ogromną widzi­
my różnicę, nietylko w utrzymaniu, ale nawet 
w poprawnój rasie.

P aryi 4 czerwca. 
Wczoraj w dzień imienin księżnój Klotyldy, 

książę Hieronim dał w Palais Royal obiad, na 
którym była Cesarzowa. Księżna Klotylda nie bę­
dzie mieszkała z księciem Hieronimem w Meudon, 
gdzie panuje posępność starości, lecz w St. Cloud, 
gdzie panuje jeżeli nie wesołość, to młodość i ży­
cie. Cesarzowa przygotowała dla księżnój osobny 
pawilon, który umeblowała wytwornie. Księżna 
Klotylda dostaje codzień depeszę telegraficzną od 
męża i od ojca. Cesarzowa dostaje od Cesarza 
po kilku depesz na dzień. Monitor doniósł, że 
przed wyjazdem do St. Cloud, Cesarzowa odebra­
ło w  T u ile ry a c h  p rz y s ię g ę  o«ł n o w e g o  a rc y b isk u ­
pa Bretońskiego. Marszałek Pelisaier bywa prawie 
codzień z żoną w St. Cloud. Jeszcze on nie wy­
jechał do Nanęy, a jeżeli wyjedzie, wyjedzie nn 
krótko. Marszałek nie obejmie dowództwa nad 
korpusem obserwacyjnym, lecz tylko urządzi słu­
żbę tego korpusu i urządzi także obóz chaloński. 
Tego roku manewra obozu chalcńskiego, który 
będzie się składał z trzech dywizvj, będą prowa­
dzone przez marszałka. Dzienniki belgijskie d*ły 
wagę listowi, który Cesarzowa odebrała od królo- 
wój Wiktoryi. Cesarzowa odbiera często listy od 
królowój i tym kanałem prowadzi się nieraz poli­
tyka. Osobiste stosunki dwóch monarchiń są stałe 
i uprzejme.

Margrabia Antonini dawny ambasador neapoli- 
tański, ma być przyjęty przez Cesarzową w Tui- 
leryach jutro w niedzielę. Potwierdza się, że idąo 
za przykładem Neapolu Francya poszle do Nea­
polu swego dawnego ambasadora pana Brenier. 
Wiecie, że Anglia posłała w misyi nadzwyczajrój 
do Neapolu lorda Elliot. Jest on w tój obwili 
w przejeździe w Paryżu i ma być czy już był u 
Cesarzowój w St. Cloud. Zakaz wywozu siarki 
z Sycylii jest mniój ważnem niż sądzono. Rząd 
neapolitański ograniczył go do wywozu na okrę­
tach neapolitańskich.

Życie parlamentarskie ma wadę, że wyrzuca na­
gość ambicyi, ale ma tę korzyść, że politykę, że 
plany ambicyi wyświeca. Wiadoma już jest prawie 
różnica polityki lorda Derby od lorda Palmersto- 
na w przedmiocie toezącój się wojny. Lord Derby 
ma nie upierać się już przy traktatach, ale ma nie 
zgadzać się na normę polityki francuzkiój, obja­
wioną w odezwie Cesarza. Ma on oznaczać inne, 
mniejsze „maximum14 i ma chcieć je otrzymać dro­
gą rozjemstwa, uchwyoonego w porze stósownój. 
Lord Palmerston przeciwnie, ma się zgadzać na

normę i ma mieć tylko zamiar niedozwoleni*, aby 
została przekroczoną. Różnica dwóch polityk by­
łaby ważną, gdyby pierwsza była wykonalną. Cho­
ciaż postanowiła w razie danym odpierać wszelkie 
rozjemstwa bez uczestnictwa Rosyi, Francya jest 
dzisiaj za tem czego dawniój ni3 chciała, to jest za 
zbrataniem się lorda Russella z lordem Palmersto- 
nem, a nawet za zbrataniem się z tymi leadersa, 
radykalisty Brigbta. Hrabia Persigny radby wi­
dzieć koalicyą całój partyi liberalnój. Lord Derby 
wzmógł się trochę w wyborach eksploatując kato­
licyzm irlandzki, żyjący samą religią i odbierający 
hasło z Rzymu. Kardynał Wiseman, którego po­
lityka jest znana, zaangażował się w tych wyborach 
i jak mówią skompromitował.

Wpływ Anglii na toczącą się wojnę jest nie­
mały, ale wpływ Rosyi jest może jeszcze większy, 
chociaż o tem Nord nie mówi. Rosya zgadzając 
się na cel Francyi, nie zgodziła się na środki, bo 
te środki mogłyby rozwinąć język i cel w sposób, 
na który Rosya zgodiić się nie może. Dla Rosyi 
Francya zostawiła na boku Neapol. Dla Rosyi 
więcój niż dla Anglii Francya zmieniła tryb po­
stępowania w środkowych Włoszech i ogranicza 
si w utyciu różnych sprężyn wojennych. Książę 
Napoleon ma być z tego niekontent i mają być 
z tego niekontenci ci, których w Genui zostawił. 
Francya musi się ograniczać do średków regularnie 
wojennych i oddalać pozór rozszerzania zasady nie 
tylko w czynie, lecz w języku. Narady hr. Kisie- 
lewa z hr. Walewskim miały jednak przewidzieć 
ostateczność, to jest przypadek zbrojnego rorjem- 
stwa i możebnego rozszerzenia wojny. Zapewniają, 
że w tym punkcie, bardzo delikanym dla Francyi 
i Europy, Rosya daje gwarancyą, lecz drogą mo- 
tu proprio i pod swą jednością jak r. 1815.

Hr. Pourtalós nie wrócił jeszcze do Paryża, ale 
jego listy pisane do Paryża mają byó dobre dla 
Francyi. Hr. Pourtalós ma bvć stale w tój samój 
pol tyce co zmarły hr. Hatz/eld.

G o d n o m  j e s t  n w » g i ,  4n  j a k  S r w e c y n .  D a n i a  o -  
głosiła się neutralną, lecz że uczyniła to OBobno 
a nie razem ze Szwecyą, jak to mogła uczynić 
pomnąc na ugodę z dnia 16 listopada 1855, i że 
w przypadku rozszerzenia się wojny, zawarowała 
sobie wolność postępowania nawet względem Szwe- 
oyi. Dania osłabła trochę w ufaości do S iwecyi i 
jój dzisiejszego rządu i nie dowierza wpływom; 
które w Szwecyi zaczynają górować.

Tocząca się wojna prowadzi Łię z nieprnktyko- 
wsną ludzkością. Francya oddaje rannych jeńców, 
odsyła także listy adresowane do nieprzyja iół, 
którzy zmienili garnizony w toku ruchów wojen­
nych. Minister książę Padwy zganił publicznie je­
den dziennik paryzki, że w polemice z państwem 
przeciwnem użył wyrazów rubasznych. Armia fran- 
cuzka rzuca po drodze to co z sobą we Francyi 
zabrała. Spostrzegła ona, że w wojnie jak w p o ­
dróży, chęć wygody sprowadza niewygodę. Żoł­
nierz pieszy francuzki wyrzuci z tornistra wszy­
stko co mu było mniój potrzebne i potrzeby ogra­
niczył do minimum. Ulżyło to ludziom i armii 
ułatwiło ruchy. Cesarz kazał sprowadzić do Włoch 
parę bateryi artyleryi górskiój z zaprzęgiem mu­
łowym. Bitwa pod Palestro, w którój był 3ci pułk 
żuawów ożywiła znowu Francyą. Zuawy zacho­
wali zwyczaj algierski i nie bawiąc się strzela­
niem , rzucają się na bagnety biegnąc schyleni. 
Zmniejsza to powierzchnią ciała, zasłania pierś 
i brzuch i uwalnia od kulek górnych zawsze naj­
liczniejszych.

Nowy dziennik [pana Gueroult będzie nosił ty­
tuł: Opinia narodowa.

Za przykładam P ary ża  rządowi meklerzy w Mar­
sylii robią proces meklerom nierządowyro.

Jeszcze ciągną się wystawy rolnicze po depar­
tamentach f r a n o u s k ic h .  Są to piękne uroczystości, 
które lubi Francya. D yrekcya leśna używa umie-

a$ ć  LITERACKO-AKT Y S n c m .
TYGODNIK WARSZAWSKI.

Cersipooła religijna — Tskaż żałobna— Ruch mlej«kl — Lech — 
8 tan rtec ty — Złudzenia.

Zwykły program czerwcowy, ponawiany coro­
cznie, i obejmujący rozliczne zajęcia i rozrywki pod­
niesiony został w tym roku jedną z pamiętmej- 
•zyoh uroczystością, jaka na dzień 5ty ozerwoa. 
Wyznaczoną została. Jest to przewiezienie renk w i i  

i. Wiktora z Warszawy do Janowa dyecezyi lu- 
belskiój, sprowadzonych tu do Warszawy z Rzy­
mu, •  przeznaczonych na prośbę biskupa podla­
skiego Beniamina Szymańskiego dla jego dyeoe- 
tyi i do katedry w Janowie. Do tój oeremonii ro­

bią się już wielkie przygotowania, i zapewne nikt 
z żyią-ych mieszkańców miasta nie panręta podo­
bnego obrzęiln, dla tego łatwo przypuścić, że bę­
dzie tłumny i świetny. Dzień 5ty czerwca to jest 
niedziela, obrany został na dopełnienie tego, a jako 
świąteczny, a d0 tego jeszcze jeżeli będzie pogo­
dna, zgromadzi zapewne oałą ludność warszawską. 
Po,dopełnieniu tój ceremonii, podnmv o niój szcze­
gółu, driś poprrestajem na ogólnój tój wzmiance.— 

W  piątek czyli 3g0 czerwca, byliśmy świadkami 
innój ceremonii, także religiino-żsłobnói; było 
to przeprowadzenie zwłok śp. Zygmunta Krasiń­
skiego, które sprowadzone zostały z zagranicy do 
Warszawy, dla przewiezienia ich do Opinogóry 
ordynacyi zmarłego wieszcza i pochowania w gro­
bach familijnych tamże. Po sprowadzeniu zwłok 
nocą do Warszawy, umieszczono je w kościele 
0 0 .  Kapuoynów; nazajutrz zaś odprawiono w tym­
że kośoiele nabożeństwo żałobne, a następnie or­

szak żałobny odprowadził zwłoki do rogatek, zkąd 
powieziono jo pocztą do ordynacyi.

Orszak żałobny składał się z szczupłego gro­
na, i to po większój części z samój rodziny; nikt 
bowiem z obcych niewiedział o tój ceremonii, a 
z czego i to wynikło, że nawet brakło i literatów, 
tych najbliższych po piórze _ współtowarzyszów 
zmarłego. Gdyby nie ta niewiadomość ze strony 
Warszawian, inaczójby uczczono zmarłego poetę. 
Który bolejąc, śpiew ał dla swój rodzinnój ziemi i 
posiadał miłość wszystkich współrodaków. Ze 
stratą jeg o , kraj stracił jednego gęślarza, równie 
z sercem jak z głową, a który jakby wynagra­
dzając nam ową stratę, pozostawił po sobie dwóch 
synów i córkę.

Być może bardzo, że jakieś pióro, mniój świa­
dome tutejszych stosunków, zarzuci Warszawia­
nom dziwną obojętność w oddaniu temu piewcy 
ostatniój posługi, i uczczeniu jego, tak jak nale­

żało. Niniejsza przeto wzmianka będzie ich tłu- 
maczóm i i niejako tarczą przeciw tym zarzutom, 
które łatwo są do przewidzenia.-—

Ze smutnych tych obrazków rzucimy się do in­
nych, które jeśli nie serce, to przynajmn'ój niech 
nam rozweselą umysł chwilowo, jeżeli to dokazaó 
zdołają I —

.Targ S.-Jański śoiąga już ̂  obywatelstwo do 
miasta; coraz więcój posuwa się po ulicach twa­
rzy ogorzałych, hotele się zapełniają, przemysło­
wiec Bię krząta, i coraz niby więcój objawia się 
życia, które od połowy czerwca rozwinie się naj- 
zupełniój.

Lekkie uderzenie w jedną stronę wywołuje dźwięk 
drugiój, a  ̂nastrojona n a t o n  ojczysty lutnia, już 
nam brzmieć zaozyna, jak np, w Lechu, czyli 
w Polsce w pieniaoh, skreślonój ręką niłodój 
Deotymy.



2 CZAS z Czwartku 9 Czerwca 1859

jętnie 10 milionów, które jój zostały przeznaczone 
na zasianie lasów po górach rządowych. Jost to 
początek, który stanie się może przykładem dla 
prywatnych. Wycięcia lasów po górach sprowadziło 
najsmutniejsze skutki, bo powiększyło bystrość 
ft'utnieni, nadzwyczajne powodzie rzek, i obna­
żanie podgórz z ziemi. Departament niższych Alp 
n u  cor >z mniój z’emi, coraz mniój roli uprawnćj, 
mnifj ludności, i jeżeli rzeczy się nie zmienią, za­
mieni się na pustynią, dobrą chyba dla owiec. 
Największa trudneść będzie z górami należącemi 
do prywatnych, bo prywatni są niedbali i dla nę­
d z n e g o  zysku, wypuszczają góry na pastwiska o- 
wiec, które niszczą do szczętu wegetacyą. Rząd 
będzie zapewne musisł prywatnych wywłaszczać, 
» na to potrzeba ogromnych funduszów, ale na­
ród wielki, debrze urządzony i rządzony znajduje 
na wszystko fundusze.

Przyrównanie Turkosów do band Hsnnibalow- 
skich, zrobiono w korespondencyi paryskiój Czasu, 
dało powód panu de Ctssaignac do napisania 
w Pays obszernego artykułu o wyprawie Hanni­
bala do Włoch.

Giełda znacznie się dziś podniosła na wiadomo­
ści z Włoch, na podnoszenie się przychodów skar­
bu i dróg żelaznych i na dobre wiadomości o sta­
nie plonów.

P a r y i  3 czerwca.
E. Plaga wojny jest w towarzystwie ludzkiótn 

tóm, czóm bywają w świecie litycznym klęski 
przez rozprężenie żywiołów sprowadzone: burze, 
gradobicia, wylewy, pożary. Postęp nauk przyro­
dzonych i technicznych, jeżeli tym ostatnim zupeł­
nie zapebiedz nie może, to przynajmniej przyczy­
nia się do osłabienia ich niszczącój potęgi i do 
złagodzenia klęsk, które z sobą niosą. Tak tóż i 
postęp oświaty i ducha chrześciańskiego jeżeli nie 
zd"łał jeszcze z spółeczeństwa tegoczesnego usu­
nąć wojny, to przynajmniej łagodzi jój srogość, 
czyni ją o tyle ludzką, o ile tylko możność do­
zwala. Widzieliśmy już wpływ tych wyobrażeń 
postępowych w wojnie kry maki ój, wyraźniój je­
szcze destrzeg my ich w obecnój. Objawiają się 
one w poszanowaniu własności, w utrzymaniu kar­
ności wojskowój, w opłacie gotowizną wszelkich 
produktów, w szlachetnym obchodzeniu się z jeń­
cami wojennymi. Przyjęta zasada szanowania na 
morzu flagi neutraloój, ułatwienia handlowi zarę­
czone, statkom nieprzyjacielskim zostawiony po 
wypowiedzeniu wojny czas do oddalenia się z por­
tów, wolność poddanym austryackim zapewniona 
przebywania dalszego we Francyi, nadto postano­
wienie Cesarskie zwracania bez wymiany więźniów 
rannych po ich wyleczeniu, są to środki o b jaw ia ­
jące ducha i dążność cywilizacyjną. Co do podda­
nych austryackich pozostałych we Francyi, a któ­
r z y  chwilowo oddalić się, lecz przed zakończe­
niem jeszcze wojny, znowu powrócićby tu chcieli, 
wyszedł nowy przepis dozwalający im zamienie­
nia paszportu austryackiego na francuski do wy­
jazdu i powrotu w biórze prefekta policyi, który 
zamiany tój nie odmawia, skoro osoba żądąjąca 
jój jest znana, i od niejakiego czasu zamieszkała 
w Paryżu. — Dobre tu także sprawiła wrażenie 
przestroga, którą nowy minister spraw wewnę­
trznych książę Padwy napomnieć polecił jedno 
z pism tutejszych le Messager de Parts za artykuł 
obelżywy przeciw wojującemu z Francyą państwu 
wymierzony. Nie było to ostrzeżenie urzędowe 
ale napomnienie, które wszystkie dzienniki z wła- 
śeiwóin objaśnieniem z polecenia rządu umieściły, 
czytan y w móm między innemi następujące sło­
wo : „W chwili, w którój Cesarz Napoleon dowo­
d z i  wo:skami we Włoszech w obec nieprzyjaciela, 
„rząd jego ma tóm konieczniejszy obowiązek oka­
dzania szlachetności jego polityki, odpychając wszel­
k ie  ogł iszenia sprzeczne z godnością charakteru 
„f ancuskiego."— Przed rozpoczęciem wojny prze­
widywano jój wielką morderczość z powodu cel- 
nój broni nowo w wojskach zaprowadzonój. Do­
tąd nie zaszła jeszcze żadna walna bitwa, w któ- 
rójby potęgę dział nowych wypróbowano. Zdaje 
sie jednak, że właśnie wielkie udoskonalenie pal- 
£ćj broni nową zaprowadzi zmianę w sposobie 
W(j wania, i zapewni przewagę ręcznój broni, 
zręczności i odwadze osobistój, i niej »ko tryb woj­
ny przywróci, juki przed wynalezieniem prochu 
był w używaniu. Mniemaniem jest, że bagnetów 
szczególnej ptanie się teraz przeznaczeniem zape­
wnienie z«ycięstwa. I .h  dzielne, śmiałe i zręczne 
użycie może jedynie przeszkodzić szkodliwości 
celnych strzałów now o v ydoskonalonój broni. Rany 
przez kule dziś będące w używaniu zadane, są 
bardzo b leśne i tru d n e  do wyleczenia. Mówią tu

Lecb, to najświeższa praca *dj poetki, która już 
od dni kilku w7y8Z a jaw publiczny. Krytyka 
dotąd jeszcze zamilczała o ni<tj. jedno tylko z pism 
pomniejszych odezwa/o 81? o tóm, unosząc się nad 
pięknościami tój pracy. Pismo to ma słuszność 
niezaprzeczoną bo Deotyma w Lechu, wystąpiła 
z jednym więcój przy/mote™ wymaganym od poe­
ty, to jest z sercem! Niektóre ustępy taj, ezczy . 
tne i rzewne, że nie łatwo daj4 SI§ Eł*P()tykać w poe- 
zyi i dla tego krytyka znajdzie tu skałę 0 którą się 
rozbije, wtedy gdy poetka wyjdzie z walki zwy­
cięsko.

Możebyśmy niezupełnie podzielali ustęp, gdzie 
Bogowie z a p y tu 'ą  się Rycerza co chce dla swego 
nsiodu, a on odrzuciwszy oręż i księgi mądrości, 
pragnie dla m eg", aby był skazany ca poświęcenie 
się. Nie prj'muj.my tój myśli w odpowiedzi króla, 
zwłaszcza, że poświęcenie się wcale nie jest celem,

0 liście, który Cesarz do Cesarzowój napisał po 
zwiedzeniu pola bitwy pod Montebello, a w któ­
rym opisując wrażenia doznane na placu boju 
pierwszy raz w życiu widzianym, dodaje, że wi­
dok ten przejął go tóm żywszą chęcią położenia 
końca klęskom wojny, skoro tego zgodnie z do­
brem sprawy, którą popiera, i z godnością swego 
narodu będzie mógł dopełnić. Wiadomo jest, że 
obwiniono tu marszałka Baraguay d’Hilliers, iż 
w potyczce pod Montebello zanadto wysunął dy- 
wizyę jenerała Forey i zostawił ją  bez poparcia. 
Okazało się, że zarzut czyniony był bezzasadny. 
Marszałek rozka ał był jenerałowi Forey w razie 
zaczepki umknąć spotkania i cofać się aż do po­
łączenia się z dywizyą jenerała Bazaine. Tymcza­
sem jenerał Forey chcąc zstrzeć pamięć obwinie­
nia o zbytnią ostrożność, jakie pod Sebastopolem 
ściągnął na siebie, niezważając na m>łe siły, któ- 
remi mógł rozrządzać, bo tylko 4600 ludzi zdo­
łał zebrać, nie zastósował się do danego zalece­
nia i nie uniknął walki. O stanowi-kach jakie 
w tój chwili zajmuje korpus jenerała Mac-Mihon 
nic nie wiadomo, listy od oficerów z tego korpu­
su odbierane, nie wymieniają miejsca teraźniej­
szego pobytu.

Przybył tu od tygodnia z Florencyi książę C >r- 
sini. W  najgwałtowniejszych wyrazach powstaje 
on przeciw wypadkom zaszłym w Toskanii, oskar­
ża głośno postępowanie rodzonego brata margra­
biego Lijatico, i w uniesieniu okurzenia potępia 
wszystkich bez wyjątku, którzy do tych wypad­
ków na jakiójkolwiek bądź stronie należeli.

Dziś jest dzień święta ks ężnój Klotyldy. W dniu 
wczorajszym książę Hieronim na uczczenie syno- 
wój dał świetny obiad. Księżna aż do końca czer­
wca pozostanie w Paryżu, późniój może stóso- 
wnie do okol czności uda się do W ło h  dla od­
wiedzenia małżonka i rodziny w Turynie.

Stosunki Anglii i Francyi z Neapolem zawią­
zują się. Nadzwyczajnym posłem angielskim mia­
nowany lord Henryk Elliot wczoraj już na niej- 
sce przeznaczenia wyjechał. Wybór na posłannika 
francuskiego chwieje się między kilkoma kandy­
datami. Birona Talleyrand popiera Cesarzowa.

Dziennik Poznański z 29 maja podał pod 17 
maja z Petersburga wiadomość o śmierci księcia 
Trubeckiego ojca hrabiny Morcy, i odziedziczeniu 
przez nią ogromnego ojcowskiego majątku w zie­
mi i w kapitałach za zezwoleniem rządu rosyj­
skiego. Podanie to jest mylne. Umarł wprawdzie 
w Niźnym Now. grodzie 30 kwetnia ojciec hrabi­
ny Morny książę Sergiusz Trubecki w 44 roku 
życia, lecz nie posiadał nigdy wielkiego majątku,
1 żadnego prawie dziedzictwa nie zostawił.

L o n d y n  3 czerwca.
SS. Dotąd nio na posiedzeniach parlamentu nie 

zaszło, coby za granicą zajmować mogło. Ale 
z zbliżeniem się dnia rozpoczęcia rzeczywistych 
czynności w Izbach, oznaki spodziewanój walki 
coraz mocniój się pojawiają. Jeżeli nie jest myl- 
nóm doniesienie, stronnictwo liberalne zamyśla od­
być meeting w przyszły poniedziałek w celu po­
rozumienia się względem polityki i dla wykrycia 
zdania nowego parlamentu. To wskazuje jak da­
lece nowo wybrani członkowie pragną popierać 
lorda Derby, lub życzą sobie przejścia admini- 
stracyi w inne ręce. W  tóm stronnictwo liberalne 
pewnie się zgodzi, że istniejący rząd powinien się 
opierać na większości w Izbie niższój. W  tój 
chwili tak nie jest, chyba że część liberalnych 
członków, przejdzie na stronę rządu. Jednak oka­
że się podobno, że mniejszość tylko, jest za utrzy­
maniem się gabinetu Derby. Lecz tu staje pyta­
nie, kto ma potóm nastąpić. Gabinet taki jakim 
był lorda Palmerstona w ostatnich czasach, nie 
zdaje się całkiem odpowiadać życzeniom wszyst­
kich przeciwników obecnego rządu, i zapewneby 
nieposiadał liczniejszój większości od tegoż, zwa­
żając na silny żywioł konserwatystów w obecnój 
Izbie niższój i rozdrobnienie na ułomki stronni­
ctwa liberalnego. Przvszly tydzień wyświeci po­
łożenie i okaże czyli lord Palmerston, potężną 
pomoc lorda John Russell sobie zapewnił.

Z teatru wojny ciąg’e przepowiadają stanowczą 
bitwę i z ostatnich wiadomości na coś podobnego 
zdawałoby się zanosić. Główne części bowiem ar­
mii sprzymierzonych, skoncentrowane są teraz 
w okolicy YerceHi i oczekiwane ostatki gwardyi 
i jazdy już z Francyi przybyły. Tymczasem tu 
ciągle mowa tylko o Garibaldim i o śmiałym jego 
wyskoku do Lombirdyi. Jedni utrzymują, że za­
jął i utrzymał się w Como i nawet że parę dział 
miał zdobyć, drudzy że przyciśniony i odcięty do 
Szwajcaryi się już schronił. Jeżeli to drugie się

ale tylko środkiem zapomocą którego dochodzi się 
do jakiobś celów.

Deotyma musiała mieć myśl inną, tylko że two­
rząc ten ustęp, patrzała na wypadki już dokona­
ne, zamiast cofnąć się w przeszłość i z niój czer­
pać natchnienie. Jedyna to strona , którój by można 
zarzut uczynić w całym poemacie, chociaż obro­
bienie tego uftęnu równa się innym pod wzglę­
dem doskonałości i w niczem im nie ustępuje.

Zdaje nam się, że P iast, nad którym ta poetka 
oddawna już pracuje, wejdzm w poczet tój nowój 
Lechii; chociaż być może iż się mylimy. Niektóre 
wyjątki z Piasta są już znane; jeżeli więo csłość 
wyrówna tym szczegółom, zamiar Dactytny, o- 
tworzy nowe dla poezyi narodowej skarby, i po- 
dzi? wie8zczkS na wysokim stopniu, jako poeto- 

. autorkę.—
,tf7az Proszę z tak wysokiej treści, jak poe- 

zya lub dzieje, zejść nagle na bruk warszawski,

nie zdarzyło, trudno pojąć jak jest w stanie tak 
długo się trzymać z korpusem kilko-tysięcznym 
nowo utworzonój piechoty, bez dział i bez jazdy, 
i przypuścić trzeba, że czynności swoje opierać 
musi na możuiejszój sile, jak młode bataliony 
któremi dowodzi.

Kilka dzienników angielskich starają się przy 
tój sposobności coś o swoich powiedzieć, i utrzy­
mują, że jeżeli Garibaldi pobity i wyrzucony 
z Lombardyi został, pochodzi to z tego, że to­
warzysz jego i doradca w 1848, Anglik pułko­
wnik Forbes, który zapewniają wszyatiio za Ga- 
r.brldego w owych czasach wykonywał, przy nim 
się nie znajdował. Aczkolwiek patryotyczne uczu­
cie które się stara podnieść zasługi lub zdatności 
swoich, jest chwalebnóm, ciągłe mięszania przez 
angielskich pisarzy we wszystko angielskich od­
znaczeń, za wiele znowu próżności znamionuje. A 
gdziekolwiek kto się popisze, zawsze coś znajdą 
dla siebie, albo Anglik tam był, albo doradził, 
albo pomógł; albo już od biedy ktoś z aktorów 
od Anglików pochodzi. Tak zrobili z marszałków 
Pelissier, Cm roberta, Niela, nie wspominając już 
o jenerale Mac Mahoń, tudzież z kilku jenerałów 
austryackich, potomko v Anglików i Irlandczyków.

Anglicy w Chinach nie zdają się próżnować. 
Gazette zawiera dziś raport admirała Seymour do­
wodzącego tam marynarką królewską zdający spra­
wę z wyprawy kapitana morskiego Colville na pi- 
r a ó v  chińskich. Kapitan Colville po zaciętój walce 
zniszczył flotyllę pirató w, z którój n ektóre statki 
po przeszło 30 dział miały, zajął i zburzył ich 
warownię, wszystko bez utraty i nawet ranienia 
jednego Anglika.

Przybyły z Indrj do Spithead parowiec prze­
wozowy „Eastern M on.rch“, mający na po ładzie 
480 wojskowych, wiele kobiet i dzieci, zniszczony 
dziś został przez zajęcie się i wysadzenie składu 
saletry. Na szczęście statek ten zatrzymał się w tóm 
porcie dla nabrania świeżój żywności i w chwili 
wysadzenia miał właśnie wyruszać na morze uda­
jąc się do Gravesend. Gdyby ten wypadek był 
się zdarzył w pośród kanału, strata życia ludz­
kiego mogłaby była być straszną. A tak g,dżina 
czasu wystarczyła, aby liczną osadę przewieźć 
na ląd za pomocą przybyłych łodzi z innych w por­
cie stojących statków. Jednak kilka osób zginęło, 
najwięcój dzieci, 1 o przestrach i nieład tak były 
wielkie, że chociaż pomoc była na podorędziu, wielu 
z podróżnych nieczekając na nią, wpław się rzu­
ciło i drugich za sobą pociągnęło. Okręt spłonął 
do szczętu.

Wczoraj był uroczysty dzień dla Anglii, odbyły 
się bogiem wyścigi w Epsom Downs i ubiegano 
się o Derby Stakes. Zwycięstwo odaiórł koń nowy, 
Musijd, mając za współubiegających się kilkana­
ście z najsławniejszych koń  w Anglii. W ła ś c ic ie l 
Musida, sir J . Hawley, miał przy tóm wygrać 
w zakładach 140,000 fst., wszystkie zaś wkładki 
darował jockejowi, sławnemu Wells, któremu ten 
podarunek przynosi przyzwoitą dla stajennego 
summę 6,500 fst. Ogromne summy w tóm roku 
powygrywano i poprzegrywano.

Księżna W iktorya, małżonka Księcia Pruskiego 
Fryderyka Wilhelma, opuściła dziś Anglią, gdzie 
orzez parę tygodni bawiła w odwiedzinach u kró- 
lowój. Księżna Kent ma się lepiój.

W ie d e ń  7 czerwca. W obec wypadków wo­
jennych nad Ticino, niknie wszelkie inne zajęcie. 
Dzieaniki tutejsze nietylko w sprawozdaniach swoich 
zdradzają' stan gorączkowy, ale się nawet do tako­
wego przyznają. I dziwić się wcale nie można, gdy 
0. D. Post powiada, że pióra nie może utrzymać 
w ręku spokojnie, bo gdzie tak ważne rozstrzygają się 
sprawy, tam trudno zachować obojętność teatralnego 
widza. Giełda jest niemniój pod wpływem tych 
wrażeń, a baiek także nie brak, rozsiewanych bądź 
umyślnie aby działać na stan kursów, bądź przez 
mylne tłumaczenie niedokładnych doniesień wojen­
nych. Krążą także pogłoski o krokach pośredni- 
czych; źródłem ich są podróże dyplomatyczne i o- 
świadczenia na sejmie drezdeńskim.

— Hr. Buol Schauenstein były minister dworu 
cesarskiego i spraw zagranicznych, przeniósł się na 
mieszkanie do Hesyi i pod Mannheim stale się o- 
siedlić zamierza. Rzeczy jego w Wiedniu sprzedają 
przez licytacyę publiczną. Książę Petrulla, którego 
naznaczano już przyszłym ministrem w Neapolu, 
pozostał na swojój posadzie.

— Z nakazu J. C. Mości rozwiązaną zostaje od 
dnia Igo lipca dyrekeya centralna budowy kolei 
żelaznych, jako władza odrębna, a czynności jój 
przechodzą pod zarząd ministerstwa handlu.

*by tym nowym p rz e g lą d e m  mało ważnych fa­
któw zająć czytelnika. Jednak nie może być ina- 
czój, chociaż zaprawdę te mało materyały, to na­
der szczupły do sprawozdania zasiłek, to kropla 
wody w tem warszawsko-brukowem morzu, które 
od ciągłych upałów tak wyschło, it nie wywabia 
prawie nikogo na ulice miasta, chyba tylko dla 
powzięcia języka o jakiój depeszy telegraficznój, 
zwiastującój tę lub ową nowinę.

Ale i w tem jak nsjzupełniój wyręcza dzienni­
karstwo warszawskie, które z dnia na dzień poda­
je najświeższe wiadomości z teatru wojny i to tak 
dokładnie, że prawie możnaby się obejść bez za­
granicznych dzienników.

Zaspokoiwszy tedy swą ciekawość, warszawian 
ciągnie to za obręb miasta dla świeższego powie­
trza. to do jakiego obwiedzionego murem ogrodu, 
gdzie zamiast woni majowój, wciąga w siebie woń 
piwną, połąozoną z kurzawą i to wszystko ohrzoi

— Jenerał jazdy i dowódzca 4ój "armii hr. Schlik, 
wydał pod dniem 1 b. m. następującą odezwę do 
mieszkańców miasta Tryestu i Wybrzeża ilirskiego:

„J. C. K. Ap. Mość, Najjaśniejszy nasz Cesarz i 
Pan, raczył powierzyć mi staranie o bezpieczeństwo 
waszego miasta i Wybrzeża ilirskiego, jikoteż zło­
żyć naczelną komendę w mnje ręce. Wszystkie 
istniejące przepisy, jakie nakazywał cel utrzymania 
porządku i spokojności w nadzwyczajnych okoli­
cznościach obecnych, potwierd am w zuptłnćj ich 
mocy. Wypełniając sumiennie i energicznie zamiary 
najwyższe naszego rycerskiego Cesarza, przemyśli- 
wać będę nad krokami najskuteczniejszemi i naj- 
bardziój położeniu rzeczy odpowiedniemi, aby od­
wrócić od was niebezpieczeństwo i cierpienia na­
jazdu nieprzyjacielskiego. Wy zaś, na co ja liczę, 
udowodnicie posłuszeństwem waszćm dla praw, u- 
miarkowanem i spokojnóm postępowaniem, że zna­
cie obowiązki wasze, i że odważnie i z zaufaniem 
w mojćj opiece poglądacie w przyszłość. Z pewno­
ścią oczekuję po was, iż mię nie postawicie 
w potrzebie użycia surowości praw wojennych 
z takąż siłą, jakiój gotów jestem użyć, aby o dobro 
wasze się starać. Unikać będziecie wszelkiego po­
wodu zakłócenia spokojności i na nowo potwier­
dzicie wierność waszą.“

W  f o c h y .
O bitwie pod Magenta 4go czerwca przez cały 

dzień, a 5go rano toczonój, mamy do tój chwili te­
legraficzne tylko wiadomości oderwane, według 
których będziemy się starali lekki zarys tój bitwy 
nakreślić niżój w sprawozdaniu przeglądowóm.

Piśmienne wiadomości sięgają tylko do 4go t.m. 
i mówią o nagłym pochodzie skoncentrowanój ar­
mii piemoncko-francuzkiój z Yercelli przez Novarę 
do Magenta, i w skutku tego o szybkióm ściąganiu 
się wojsk ces. austryackich z Piemontu do Lom­
bardyi aby zastąpić drogę Francuzom; to jest przed­
stawiają: jak wojska piemoncko-francuzkie skoncen­
trowawszy się szybko i niepostrzeżenie z całój linii 
na lewe skrzydło do Yercelli, ruszają ztamtąd na­
gle całą masą przez Nowarę do Lombardyi, a prze­
łamawszy przeważnemi siłami linię austryacką nad 
Ticinem pod Turbigo i Buffalora, staczają następnie 
bitwę pod Magenta z nadbiegającemi przeciwko nim 
pojedyńczo korpusami austryackiemi; z drugiój 
strony opisują, jak w obec tego strategicznego 
zwrotu całój armii piemoncko-francuzkiój, korpusy 
armii ces. austryackiój rozłożone w Piemoncie od 
Mortary do Torre-Beretti i Stradelli, opuszczają te 
stanowiska i śpieszą różnemi drogami za Ticino do 
Lombardyi, aby zastąpić drogę i stawić opór posu- 
wającój się armii piemoncko-francuzkiój. ,,W sku­
tku tych obustronnych poruszeń, korpusy armii ces. 
austryackiój nadbiegały pojedyńczo jeden za dru­
gim na plac bitwy pod Magenta, jakto zobaczymy 
niżój w opisie tój bitwy. Te jednak pierwsze do­
niesienia piśmienne i listy o tym ruchu obu armij 
za Ticino do Lombardyi, są bardzo krótkie i skąpe 
w szczegóły, a więcój powtarzają opis potyczek 
pod Palestrą, o których podaliśmy już list z głó- 
wnój kwatery ces. austryackiój z Garlasco, oraz 
biuletyny francuski i piemoncki.

O opuszczeniu przez armię austryacką dawnych 
stanowisk w Piemoncie i spieszeniu jój za Ticino, 
aby zastąpić wojskom piemoncko-francuskim postę­
pującym w sciśnionój masie drogami z Nowary do 
Medyolanu, zamieszczają wczorajsze dzienniki wie­
deńskie krótkie doniesienia od owych korespon­
dentów, które tu powtarzamy.

Korespondent Pressy wiedeńskiej, pisze z głó- 
wnój kwatery Rosate (w Lombardyi między Abbiate 
Grasso i Binasco) co następuje.

„Główna kwatera Rosate 3go czerwca. Jakto wi­
dzicie z daty, główna kwatera przeniesioną zosta­
ła do Rosate wioski w Lombardyi. Nie możemy 
naturalnie wyprzedzać wypadków i nie pozwalamy 
sobie bynajmniój rozporządzeń sztabu głównego 
poddawać pod niepowołaną krytykę; lecz mniema­
my, że wczoraj rozpoczęte ściąganie naszych sił 
i  poza Ticino doznało pewnych zmian. Bliskie dnie 
usprawiedliwią jak się spodziewam, to moje zda­
nie. Te części armii, które dzisiaj odeszły za Tici­
no, uczyniły to w przekonaniu, iż wkrótce w prze­
ciwnym kierunku powrócą. W skutku tój wiary 
wojska były dobrego ducha; nawet na twarzach 
mieszkańców wiosek, które przechodziliśmy, obja­
wiało się niedowierzanie w nasz zupełny odwrót, 
i aż do ostatniój chwili okazywali nam uprzejmość. 
Główny sztab armii odjechał dziś popołudniu do 
Abbiate-Grasso. W chwili gdy to piszę, jeszcze 
pięć korpusów naszych stoi na piemonckiój ziemi 
czekając dalszych rozporządzeń (korpusy te jak wi­
dzimy z urzędowych depesz, ściągnięto następnie

mianem przyjemności miejskich.
Pokazuje się stąd jak wymagania ludzkie są o- 

graniczone, zwłaszoza jeżeli przytem wszystkiem 
zostawisz mu jedną iskierkę nadziei— w jego ro- 
zlioznyoh marzeniach i celach do których dąży, bo 
każdy ma swój cel i swojo dążności, kto tylko nie 
przestał być myślącym człowiekiem^

I  na tych to złudzeniach, płynio piękna wiosna, 
ta kochanka dni naszyoh, która nam tyle zawsze 
niesie— zieloności; zanią lato i jesień dopóki nie 
przyjdzie niezbłagana zima i nie wymrozi tych 
wszystkich z a ro d k ó w , które za nim rozkwitły, już 
się rozwiały, a w końcu wymarły!—

Na tym także senrie moralnym, opiera się i każ- 
dy tygodniowy przegląd, zwłaszcza gdy susza, 
pokurczv kwiaty wiosenne, pomarszczy liście na 
drzewach, nie odświeżone ni rosą poranną, ni je­
dną kroplą obfitego deszczu, tak pożądanego od 
wszystkich. Q
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do Lombardyi). Mortara całkowicie przez nas opu­
szczona, została zajętą przez Fr.mcuzów i Piemont- 
czyków. Z wyjątkiem 20 ciężko rannych, których 
oddaliśmy do szpitala cywilnego, wszyscy inni ran 
ni odwiezieni zostali w tył."

Inny korespondent Pressy w liście z Pawii z 1; 
t. m. donosi o zmianach jakie zaszły w skutku te 
go ogólnego ruchu armii ees. austryackićj, w Pa 
wii, gdzie dotąd była piśmienna główna kwatera 
zakłady i szpitale armii.

„Pawia 3 czerwca. Dziś popołudniu jeneralna 
komenda arm i pod naczelnictwem fmpor. bar. Le 
derer, oraz wszystkie władze i wydziały do nićj 
należące, wyruszyły stąd do Lodi, dokąd także prze­
niesioną została dyrekcya poczt polowych. Chorzy 
i ranieni znajdują się w tutejszych szpitalach, mają 
być dzisiaj i jutro na kilku parowcach rzeką Pa­
dem do Piacencyi odwiezieni, aby na wszelki wy­
padek twierdzę tę wolną od ciężarów uczynić, 
Główna kwatera fzm. Gyułai znajduje się dzisiaj 
w Rosate, w wiosce na zachód Binasco. W  Pawii 
rozlepiono dzisiaj na murach odezwę fmpor. An­
dora Melczer von Kellemes wydaną w Medyolanie 
29 maja (patrz Czas z 5 t. m.) w którćj przestrze 
ga ludność surowo, aby się wstrzymała od wszel­
kich zbiegowisk w skutek kłamliwych pogłosek. 
W  obec wielkiego ruchu wojsk, jaki odbywa się 
właśnie na całćj naszćj linii, pojmie każdy, iż tu­
taj nie doszły jeszcze szczegóły o potyczkach pod 
Robbio i Palestro. Według opowiadania ranionych, 
potyczki te były krwawe i uporczywe; pułki pie­
choty Arcyksięcia Wilhelma i Króla Leopolda, oraz 
7my batalion strzelecki biły się walecznie i znaczne 
poniosły straty w ludziach. (Stąd widzimy, tż w bry­
gadach Szabo i Weidl, które 31 maja główny udział 
miały w potyczkach pod Palestro, znajdował się 
pułk Arcyksięcia Wilhelma, który w owćj potyczce 
dotarł aż do mostu na Sesyi, składający się w czę­
ści z Galicyan a w części z Węgrów, gdyż dawnić- 
rekrutował się w okolicach Stryja a dzisiaj w okoj 
licach Komorna; a pułk Króla Leopolda rekrutuje 
się w Gratzu. P. R. Cz.) Właśnie przywieziono tu na 
40 wozach ranionych w potyczkach pod Palestro 
31go maja; wszyscy zapewniają, iż potyczka była 
uporczywa."

Oestcr. Ztg  zamieszcza krótki list od swego ko 
respondenta z Medyolanu, w którym wspomniaw­
szy o przybyciu fzm. Hessa do armii czynnój, do­
daje jeden szczegół o potyczce pod Palestro.

„Medyolan 3go czerwca. Jesteśmy w przeddniu 
ważnych wypadków. Fzm. Hess przybył wczoraj 
rano do nas, a następnie zjechał się z fzm. Gyulai 
w Bereguardo, gdzie mieli rozmowę w domu po­
cztowym i następnie się rozjechali. Fzm. Hess udał się 
z główną kwaterą do Abbiate-Grasso.— O potyczce 
pod Palestro dodam tu jeden szczegół. Brygada 
Weidl, wsparta przez brygadę Szabo, otrzymały od 
fmpor. Zobel rozkaz wyprzeć nieprzyjaciela z Pa­
lestro. Zdaje sie, iż bataliony pułku W ilhelm i je­
den batalion strzelecki rozpoznające nieprzyjaciela, 
zostały przez rezerwę na sztych wystawione, co 
spowodowało nietylko stratę w żołnierzach, lecz i 
stracenie 6 dział. Wprawdzie te ostatnie odbito 
następnie, lecz z zniszczonemi rnrami i lawetami. Je­
nerał Weidl został raniony i przez swych żołnie­
rzy z boju wyniesiony."

— Rozkaz dzienny Króla Neapolitańskiego, wy­
dany do armii z mieszkania letniego Gapo di Monte 
w dniu 24 maja, brzmi:

„Wierny tłumacz woli objawionćj przez Naszego 
Najjaśniejszego, najukochańszego Ojca na łożu bo­
leści, spełniamy święty obowiązek, przekazując osta­
tnie jego pożegnanie i podziękowanie armii lądo- 
wćj i morskićj, i wyrażając zupełne pod każdym 
względem zadowolenie, jakiem królewski jego u- 
mysł był przejęty:

„armii lądowćj i morskićj, która w każdym cza­
sie i przy każdćj sposobności i w kftżdy sposób, 
karnością swoją i walecznością umiała odpowie­
dzieć miłości wielkiego króla, który był jćj założy­
cielem i towarzyszem;

„armii tć j, do którćj należenie od Naszćj naj­
wcześniejszej młodości przejmowało Nas dumą i 
stawiało w możności poznania jćj i na własne oczy 
ocenienia.

„Z pomocą Boga zastępów wojennych starać się 
będziemy wszystkiemi siłami postępować w tćm 
wszystkićm, co może przyczynić się do większćj 
pomyślności, korzyści i świetności Naszćj armii lą- 
dowćj i morskićj, albowiem przekonani jestesmy, 
że będzie ona zawsze niezmiennie przestrzegać me- 
złomnćj wierności dla tronu królewskiego i tym 
sposobem przechowywać imie które sobie zjednała. 
Niechaj wznosi z Nami modlv do Wszechmocnego 
za wielką duszę Monarchy, który do ostatnićj chwili 
swego żvciia pamiętał o nićj i błagał Boga za kraj 
całą armię.* ,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  8 czerwca. Główne drzwi wchodowe do kościoła 

P. Maryi przyzwoitszą będą miały poatać ni* dotąd, bo je od­
czyszczono i farbą poci»Rn'«to- Progi rdwniei i stopnie przy 
drzwiach wydeptane, zastąpiono nowemi, na których z wiel- 
kićm podziwianiem przechodniów czytać moina łacińskie napi­
sy, świadczące, te  fnndatorowie tych kamieni na inne przezna­
czyli je cele. W czasach wielkićj poko-y i pobożności bywało 
niekiedy, ic tądano nmTŚinie, aby zwłoki pogrzehione były 
w progach kościelnych, ale kamień nagrobkowy użyty na prdg 
W wielkich drzwiach kościoła maryackiego, i "no jego wskazuie 
przeznaczenie. Dawne progi wydeptane groziły niebezpieczeń­
stwem npadn:ęcia, gdy podczas zimy obmarzałr; nowo progi, 
zamiast je nsnnąć, powiększą je jeszcze, bo są oknte żelazem 
tak jak zwykle bywa w bramach wjezdnych. Wprawdzie dłożći 
tym sposobem wytrzyma kamień, nie sama przecie* trwałość 
rogdw, lec* 1 bezpieczeństwo przcstępujących je winno było

kierować tą naprawą. Zapobiedz tema można jedynie, osadzi­
wszy na kamiennych okntych żelazem progach pokłady dre­
wniane; jak się jedna deska zedrze, zastąpić ją  będzie można 
nową niewielkim kosztem.

Wyszedł Numer 92 „Tygodnika Gosp.-Roln.- Krakowskiego 
i zawiora:

1) Opisanie i leczenie zasadne chorób itd. przez Piotra Seif- 
mann. — 2) Kilka tylko uwag nnd recenzyą p. Józefa Zna- 
mirowskiego o Pszczolnictwie polakiem (dokończenie). — 3) O 
nżyciu gipsu na gnojowiska. — 4) Rozmaitości. — 5) Odezwa 
Tow. gosp. galicyjskiego. — 6) Wiadomości handlowe.

Dodatek tygodniowy N. 21 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera:
1) Piśmieuictwo w Galicyi. Do piśmiennictwa w Galicyizo- 

statniego dzies ątka lat, zapisy bibliograficzne. Rok 1849 —1859, 
Litery B. (ciąg dalszy).

2) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nank i uczniów w 
lwowskim okręgu administracyjnym r. 185’ ,.  XV gimnazya. 
w lwowskim okręga administracyjnym w r. szkolnym 185’/, 
(Ciąg dalszy).

8) Trzeboszowica czyli Zarzycka wola. Dokument z roku 
1578 i kilku lat pdz'niejszych. Z ksiąg grodzkich przemyskich 
wypis zawierający przywileje króla Stefana na założenie wsi, tu­
dzież potwierdzenia tego przywileju od Zygmunta I I I  i Włady­
sława IV  uzyskane.

Praegłąd polityczny.
Depeat* ł*l«grafle*n*.

P a r y ż  7 czerwca .P atrie  donosi, i ł  jenerałowie 
Espina*se i Clerc polegli pod Magenta.

P a r y ż  7 czerwca. Dzisiejszy Monitor podaje 
krótkie sprawozdanie zawierające kilka szozegó- 
łów o przejściu jenerała Mao-Mahon przez Ticino 
pod Turbigo 3go czerwca, i o zajęciu przez F ran ­
cuzów Robecco (blisko Magenty). Dalój Mo­
nitor dodaje, iż Cesarz rozkazał o nazwiskach 
r ntonych i poległych oficerów i żołnierzy do­
nieść ich krewnym za pośrednictwem ministra wojny.

Poseł neapolitański margr. Antonini wręczył Ce- 
sarzowćj pismo o śmierci króla Ferdynanda i wstą­
pieniu na tron Franciszka I I ;  zarazem wręczył li 
«ty uwierzytelniające go w charakterze poała nad­
zwyczajnego. Cesarzowa przywdziała żałobę na 
dr.i 21 (z powodu śmierci króla Ferdynanda).

B r u k s e l l a  7 czerwca. W edług doniesień z P a­
ryża, czterech jenerałów zostało pod M agentą ra­
nionych; strata Francuzów i Sardyńozyków wynosi 
w rannyoh i zabitych 10,000.

L o n d y n  6 czerwca. U trzym ują, iż opozycya 
zamierza wnieść nie poprawkę do adresu, lecz zu­
pełne wotum nieufności (dla ministeryum) i pra­
wdopodobnie lOgo b. m. rozstrzygnięcie nastąpi.

L o n d y n  6 czerwca. Dziś po południa o goAx. 
2ćj odbył się meet ng liberalnych orłonków par­
lamentu w Willis Room ; 280 deputow m ych, a 
w tćj liczbie wszyscy przywódcy per ty i liberalnćj, 
znajdowali się na tom zgromadzeniu. Lordowie 
Russell i Palmerston oświadczyli, że jednozgodnie 
działać będą, którykolwiek z nich ot-zyma prze­
wodnictwo gabinetu. W ielu mówców zgadzało się; 
tylko Roebuck wątpił w zgodę Palmerston* i Rus­
sella. Bright pytał, jakie gabinet przyszły zechce 
postawić i przeprowadzić liberalne zamysły, w razie 
jeśliby przyszli do władzy. Russell i Palmerston 
odpowiedzieli na to niewyraźnie. Na meetingu tym 
niedopuszczono sprawozdawców dziennikarskich, 
’oprawka do adresu, mająca objawić naganę dla 

dzisiejszego gabinetu, jutro ma być wniesiona.
L o n d y n  7 czerwca. Dziś królowa otwarła 

parlament osobiści0. W  mowie od tronu oświad­
cza żal swój z powodu wybuchłój wojny, którćj 
przeszkodzić nie była w stanie. Zaoowiada neu­
tralność zupełną, i utrzymanie przyjaźni tak zFran- 
oyą jak z Austryą. Ze względu jednak na położe­
nie obecne Europy, wnosi potrzebę powiększenia 
sił morskich. Za porozumieniem się z F rancyą, 
stosunki dyplomatyczne z Neapolem zostały przy­
wrócone. Rząd wniesie projekt do obsadzenia ma­
rynarki, projebta do poprawy ustaw publicznych 
a mianowicie reformy parlamentu, obrony krajo- 
wćj i urządzeń finansowych. Nie wszystkie prawa 
będą mogły być rozbierane na tćj sesyi, lecz 
niektóre pozostaną do przyszłćj. Królowa spo­
dziewa się, że obrady parlamentu przyczynią się 
do zapewnienia pokoju zewnątrz i ulepszeń we­
wnątrz.

D r e z n o ?  czerwc*. Dzisiejszy Dresdner Journal 
jrzynosi telegram z Londynu z poniedziałku z wie- 
cz' ra, i* p 08eł pruBki hr. Bernstorff powołany zo- 
stsł do Berlina i już tam odjechał.

B e r n o  4 czerwca. Fmpor. Urban stał w dniu 
tym jeszcze nad jeziorem Varese, a Garibnldego 
straże przednie w Camerlacie. W  Valtellinie, którą 
rządzić^ mają piemcnecy urzędnicy, jest spokojnie. 
Ochotnicy chcą oeadzić Stilfer-Joch (znane przej­
ście przez Alpy).

Rozjaśniły n;eco koleje bitwy pod M*g°nta 
4go t. m. etoczon/j. Pierwsze wieści telegraficz­
ne, jak zmącone echo dalekićj burzy, doniosły 
tylko że grom pad ł, i wprawnifjszemu jedynie 
uchu wskazały j eg0 kierunek i skutek; późnieinze 
dopiero depesze telegraficzne od stron obu, jakby 
odsłoniwszy zasłonę dymów i kurzawy, pozwalają 
nam dostrzedz w głównych rysach kolejne prze­
miany boju i dzieje bitwy.

Gdy armia ces. austryacka rozstawiona jeszcze 
była na silnych lecz rozległych stanowiskach od 
Robbio do T orre Berretti i Stradelli, wojska pie- 
monefeo - francuskie skoncentrowawszy się szybko -

i niepostrzeżenie z całćj 1'nii na lewe swe skrzy­
d ło , ruszvły nagle z pod Vercelli całą massą od 
Sesii ku Tioinowi w kierunku na Medyolan. Ten 
obrot dał już jćj pewną strategiczą wyższość, gdyż 
mogła działać całą siłą skoncentrowaną na jeden 
punkt linii austry ckićj; bitwa pod Magentą była 
tylko taktycznym rezultatem tego strategicznego o- 
brotu. Skoncentrowani; armia piemoncko-francusku 
posuwała się naprzód szybko trzema głównie, oile 
wnosić moż>my, kolumnami: środkowa, złożona z 
korpusów Nielai gwardyi francuskićj, szła wielkim 
gościńcom z Novary na most po I Buff*lora iM «gen- 
ts; lewaozylipółnocna złożona zkorpusu Mac-Maho- 
na (który dawno zmknął z prawego skrzydła francu­
skiego z pod Apeninów, aby eię tu  pod Alpami uka­
zać) posuwała się szybciej jeszcze na Galiatte i T ur­
bigo, aby okrążywszy um jcnionyjak się zdaje most 
ped Buffalora, przejść Tioino powyżćj Turbigo, 
uderzyć następnie z boku na M agentę, i pomódz 
ułównćj kolumnie firsującćj most pod Buffalora. 
Prawu, kolumna pod dowództwem kroi* piemon- 
ckiego złożona z 3, czy 4 dywizyj piemcnckich 
i z części korpusu Canroberta posuwała się przez 
Palestrę, R  ,bbio, Mortarę ku Vigevano, zasła­
niając z boku dwie poprzednie kolumny forsujące 
przejecie Ticinu. Czy następnie kolumna ta prawa 
połączyła się z głównemi siłami i wzięła udział 
w boju w końcu bitwy pod Magenta, czy też sto­
jąc przed Vigevanozagraźałazboku armii auatrya- 
kiej gromadzącćj się wówczas między Abbiate 
Grasso i Binasco, a zapewniała bok swojćj armii — 
dotąd nie wiadomo. O wszystkich tych bowiem 
ruchach nie ma pewny ch doniesień, lecz wyprowa­
dzamy je  z wniosków opartych na kilku wiado­
mościach.

Dnia 3go czerwca nad wieozorem, dwie kolu­
mny armii piemoncko-francuzkićj, środkowa i pra­
wa, do siedmdziesiąt tysięcy liczyć mogące, zbliżają 
się nad Ticino na przeciw Buffalora i Turbigo. 
Czoła tych kolumn doszedłszy do rzeki, napoty­
kają naprzeciwko siebie dwie brygady ces. au- 
stryackie z korpusu Igo fmpor. Clam - Gallasa. 
Już 3go t. m. wieczorem część korpusu Mac M t- 
hona forsuje przejście pod Turbigo i staje na le­
wym brzegu Ticinu. Lecz środkowa kolnmna ma­
jąca przechodzić most pod Buffalora i kilka ra­
mion Tioinu po długićj i wąskićj grobli, dopićro 
4go t. m. rano zaczęła, jak się zdaje, forsować to 
przejście bronione zapewne dawnićj usypanemi 
szańcami. Zacięty dwugodzinny bój rozpoczyna się 
tutaj przy zdobywaniu mostu pod Buffalora, w któ­
rym gwardya francuska usiłująca się przedrzeć 
wąskiemi przejściami, walczy z korpusem fmpor. 
C lam -G allasa wspartym przez nadbiegłą w tćj 
chwili, jak się zdaje, część korpusu 2go fmpor. 
ks. Lichtensteina.

Lecz podczas tego boju, 25,000 korpus Mac
M a h o n a , k tó ry  p rzep raw ił się  p o d  T u r b ig o , po­
sunąwszy w d ó ł Tioinu po lewym jego brzegu, 
uderza na M agentę, zdobywa ją  i ułatwia środ- 
kowćj kolumnie przejście Ticinu. Krwawa walka 
zapala się około Magenty. Coraz więcćj sił fran­
cuskich przybywa z za Ticinu, a z drugićj strony 
nadbiegają na plac boju nowe oddziały wojsk au- 
stryackich spieszące z Piemontu na tę stronę do 
Lombardyi, aby zastąpić drogę armii francuskići: 
przybywa pod Magentę dywizya Reischacha z 7go 
korpusu fmpor. Zobla, a następnie korpus 3ci 
fmpor. ks. Edm unda Schwarzenberga. W alczą więc 
z jednćj strony korpusy M ac-M ahona, Niela 
i gwardye francuskie a zapewne i parę dywizyj 
piemonckich (o ile wnosić im ż-a), z drug ój stro­
ny korpusy lazy i 3ci oraz część korpusów 2go 
i 7go wojsk ces. austryackich. Szczegółowych faz 
i przemian boju nieznamy. W  końcu jednak F ran ­
cuzi po przełamaniu linii Ticino silnio na lewym 
brzegu rzeki w Lombardyi iisadowien', pozostają 
w pos’adaniu Magenty; armia zaś austryacka od­
nowiwszy jeszcze 5go t. m. rano bój, lecz tylko 
na lewem skrzydle (o czem raporta w Monitorze 
milczą), odchodzi na bok i zajmuje pozycye mię­
dzy Abbiate-Grasso i Binasco ściągając zapewne 
do siebie z Lomeliny oddziały 5go i 8go korpu­
su i zasłaniając przemarsz po za swym front°m 
pociągów i ogromnyrh obłogów (impedymentów) 
wojennych jakie w naszych czasach armie za so­
bą prowadzić muszą.

Straty w boju przy forsowaniu Ticinu i nastę­
pnie w bitwie pod Magentą, nie są jeszcze dokła­
dnie oblicz ne. Wczorajsza urzędowa depesza 
z W erony wymieniła ranionych: czterech jene­
rałów a 8 wyższych oficerów ces. austryackich 
oraz dwóch zaginionych. Monitor francuski w dwóch 
krótkich biuletynach z 4go i 5go t. m., wspomnia­
nych w dzisiejszćj Krakauer Ztg, donosząc pom­
patycznie, jak  mówi ta i  gazeta, o zwycięstwie 
franenekiero, pisze, i i  Francuzi wzięli 5000 jeńców 
a Uczbę polpgłych i ranionvch żołnierzy nustry- 
ackich podaje na 15 000. W  drugim biuletynie 
datowanym ’„z Ponte di Magenta 5go t. m.“, 
1’czbe wdetych w niewolę żołnierzy nustryaoki h 
nodaje 7,00^, a poległych i ranionych na 20,000, 
dodając nadto, iż Francuzi zdobył 3 działa i dwie 
chorągwie a stracili jedno działo oraz 3000 lndzi w 
poległych i ranionych. Urzedowaklepeeza z W ero­
ny podała, że liczni także jeńcy są w rękach ar­
mii austryackićj, a depesza telegraficzna z Bru- 
kselli zamieszczona w Oestn. Corespond. donosi, 
iż Francuzi stracili w poległych i ranionych 10,000; 
I.a Patrie zaś mówi, że ze strony feancuskići po- 

: jenerał dywizyi Espinasse z korpusu Mac- 
Mahona, i jener»ł Clerc.

P o  s to czo n e j bitwie armia piemoncko - francu­
ska sp o o zy w a ła  przez 5 ty  t. ro. i organizowała 
się Śoiągająo zapewne nadchodzącą resztę ko­

lumn z Piemontu; główna jćj kwatera była w Ma- 
g°noie a przednie straże wysunięte ku Abbiate- 
Grasso i Medyolanowi. Armia ces. austryacka 
przez cały 5ty t. m. z*jmowała jeszcze stanowiska 
między Abbiate-Grasso i Binnscn, ściągając z«pe­
wne do siebie, jakto wspomnieliśmy, korpusy 5ty i 
8my; a przez ten czas, jakto donosi wyżćj korespon­
dent z Pawii, cała główna kwatera piśmienna, po­
ciągi, poczty polowe przenosiły się z Pawii do 
Lodi nad A ddę, szpitale zaś do Piacencyi. Me­
dyolan opuścdy władze i załoga ces. austryacka 
jeszcze 4go t. m. według urzędnwćj depeszy. — 
W edług nadetzłćj w tćj chwili depeszy nrzędo- 
wćj, główna kwatera armii ces. austrynkif j prze­
niósł* się następnie 6go t. m. do B lgif joso. m'a- 
eteczka leżącego po za Payią na wielkiej drodze 
z Pavli do Cremony.

Wiadomo iż na mocy nowćj ustawy dla Księstw 
Naddunzjskich, oprócz Izb dla każdego Księstwa 
z osobna, miała być Uftanowiorą wspólna komisya 
w Fokszanach złożona z delegowanych z obu 
Iz b , mająca fię zajmować sprawami wspólnemi 
dla obu Księstw. Otóż k" misya ta po uskutecznio­
nych w obu Izbsch wyborach, zgromadziła się 
w^Fokszanach i 22 maja obrady rozpoozęł*. K o- 
misya ta  otwartą została odezwą księcia Aleksan­
dra Couzy, w którćj tenże mówi między innemi: 
„Od was oczekują bratnie ludy istotnego i silnego 
połączenia, które dotąd tak wicie o fi tr kosztowa­
ło , a które teraz przez was stać się ma uznane 
przez świat cały."

Obok wielkiego teatru wojny we Włoszech jest 
także w Europie i inne pole walki dzisiaj jeszcze 
bardzo szczupłe, u podnoża Czarnogóry niedaleko 
wybrzeży dalmaokich, w Hercegowinie tureckiej. 
Chociaż drobne utarczki na tćm polu , głuszone 
nadto grzmotem dział i łoskotem walki dwóch 
wielkich armij rozlegająoym się z W łoch na całą 
E uropę, ^mało dotychczas zwracają uwagi; nie 
możemy ich jednak pomijać, gdvż mogą być za­
rodem ważnych zdarzeń. Donieśliśmy, iż powstań­
cy heroegowińscy wraz z Czarnogórcami pobili 
jeszcze 3 maja oddział Turków na drodze z G ą­
sko do Kłobuka i następnie obiegli starą twierdzę 
turecką Kłobuk, zbudowaną na niedostępnych ska­
łach. Świeże wiadomości z 1 i 4 czerwca z Dubro­
wnika (Raguzy) donoszą, iż wojsk* tureckie wzmo­
cnione posiłkami, które przybyły na okrętach z  Ca- 
rogrodu i wysiadły w Klocku, zgromadziwszy się 
pod Trebinią ruszyły wraz z artyleryą ku K łobu­
kowi na odsiecz tćj warowni. P od  Korienio przy­
szło do potyozki między korpusem tureckim 16 0 0  
regularnych żołnierzy, a 800 baszibozuków liozą- 
cya>,' a małym oddziałem powstańców, który po 
krótkićj walce cofaął się.

Powstańcy i Czamogórcy oblegający Kłobuk 
w liczbie 1500 łudzi, zagrożeni z jedaćj stron y  
przez ten oddział turecki z Trebini posuwająiy
się, z drugićj strony przez 8000korpus Derwisza 
paszy od Gąsko maszerujący, zaprzestali oblęże­
nia Kłobuka i cofaęli się ku Grachowu, a Turcy 
zburzyli i spal li Korienicz i kilka pobliższych 
wiosek, tak iż dymy wznoszące się nad tą oko­
licą widziano nawet w Raguzie. Następnie od­
dział Turków wzmocnił załogę twierdzy Kłobuk 
i zaopatrzył ją  w żywność i amunicyę; reszta 
Turków stanęła obozem pod spalonym Korienicz 
ozek ijąc na przybycie Derwisza paszir. D >wó lzca 
powstańców Wukałowicz pośpieszył do Czarno­
góry z żądaniem posiłków.

Depesza telegraficzna.
W i e d e ń  8 czerwc*. Raport urzędowy fzm . hr. 

Gyulai z  głównej kwatery Belgio jo w 6go czerwca. 
Główna treść z niego:

4go w południe. Atak nieprzyjacielski roznoczął 
się. Nieprzyjacielowi, który przeważnemi siłami i 
z niesłychzną stratą swoją groblę na N*v'glio 
kanale i Ponte di M ig°nta zdobył, ten ostatni wy­
darła bohatersko^dywizya jenerał* Reischacha, po- 
czóm posunęły się na niziny Ticinu kolumny 3go 
korpusu: jenerał-majora Runm inga po wschodnim 
brzegu kanału, brygada jenerała H ir  ung* mię­
dzy kanałem i Carpenzago, brygad* Dflrf Ida 
poza temi dwoma jako rezerwa pod dowództwem 
jenerał-majora Wetzlara. Z* uderzeniem na te 
brygady, dywizya jen. Reischacha, pomimo boha- 
tyrskiego odparcia kilkakrotnych ataków, znowu 
została wypartą.

Nieprzyjaciel posuwał ciągle świeże wojska na 
lwię bojową, tak , iż pomimo nadzwyczsjnćj wa- 
eczności wojsk cesarskich, walczących z pr*emi°n- 

nćm szczęściem, Magenta zoetała nareszcie wie­
czorem opuszozons, a Clorbetto i Robecco zajęte. 
Dni* 5go nowy miał się rozpocząć atak, lecz z po­
wodu równoczesnego odwrotu bardzo strudzonych 
wojsk lg °  * korpusu zaniechano takoweg >> 
ażeby gotowe jeszcze do boju korpusy 5ty j 8my 
utrzymać nietknięte dl* zasłonięcia innych, dlate­
go nr kazano odwrót.

Dnia 5go rano waleczny pułk W. K s:ęcia He­
skiego raz jeazcze zdobył Pontevecchio di Ma­
genta, dwa razy już zdebywane dnia poprze­
dniego. Nieprzyjaciel odparty Zr Stał do Magenty; 
ooozćm nastąp ł odwrót porządny. S r ta wi b e c  
n,edokł doych podań szczegółowych wynrsi okrło  
4 do 5000 zabityih i rannych; niepr ybciel njq. 
Zawodnie o prłowę wiecćj stracił; ponieważ ze 
wszystki h r u 'ków francuskich są jtńcy , więc nie­
przyjaciel użył wszystkich rezerw.

A n t o n i  M tobahowsfcl, Redaktor odpowiedzialny
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ow bow e ma k o l.ja .tt  i m i t u j
O dchodzą :

brakowa  do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. —  do Ostrawy (p iz j i  
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9 .4 5  /»- 
n o =  d® R te t tm a  5 .4 0  rano; 10. 30 rano; 
8. 30 w ieazór—  do Wieliczki 7 .1 5  r&no-

* Wtfdn a do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 iano; 1. 15 popol.
* Szeeakowy do M ysłowic 4. 40 rano. "i'-  
z Gromcy do Szozakotcy 4 rano; 9 rano.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 35’ w nooy; 10. 20 rano 

>1 3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
zr- i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra 
no; 5. i l  wieczór; — z Ostrawy (przsz 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie 
czót == z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu 
disiu, 9. 45 wieczór =  tg - Wieliczki 6
45 wieczór;’ jv V  v ' ’>

do Ht m o w a  z Krakmca 1. 20 w nocy, 13 .10  w poi.. 
3. 10 jjppołćd.

P n p j e c t ia l i  od  7 <lę> 8 c z e r w c a  
HOTTRL FOLLKRA. Przitoohow Fryd. iniyn. z Berlina. 

Barbaloni Ignaoy kasyer z ILitschan. Żerkowie* Feliks kop., 
Abr. Oses Mieęs kop., fopa Marcin oficer z Wiednia. Bent­
kowski Wiktor oficer z Kijowa Pisztek Wojoieoh, Kobuzo- 
wski Ceslaw, Stanisław Jordan Stojowski w I. dóbr z Tar­
nowa. Neusser Kdward adwokat z Białój. Jenike Ludwik li­
terat z (Warszawy. Czacki Aleksander ob. ze Lwowa. Misze- 
w»ki E4Ward właó. dóbr z Przamyóiskiego. Giżycka Jadwiga 
ob. zWołyoia. Depauli Gotfryd kup. z Ołomuńca. Gostkowski 
Józef Wł  g j|,r B Polski. MSzumski Leopold w l. dóbr i  Wf- 
szniowy., , , , , t

ROSYJSKI Mieczysław i Henryka Pawlikowscy 
wł. dóbr u Medyki.  Chrystophori ck. major z Rzeszowa. Eu- 
geainsz bar. Ta |,e p„i;omaj gter t  ńooą, Tadeusz Jmlcn ofleir 
roś. z Uooyi. Antoni Trybalski proboszcz z Kaflar.

tfy je cM i-. J*n hr Tarnowski z żona do Wrocławia. Bro­
nisław Humnirki ofio#I rog j 0 w5j i Karolina hr. Rejowa wł. 
dóbr do Polski. Karol kaw. Horn do Skowiersyo. Stanisław 
Mackiewioz do K a r ib u .

HOTKL SABKI. Karol Kunkowski ck. nacz. pow. u Brze­
ska. Wincenty Dumko»,ki ob t  okocima. Karol ąogawski 
wł. dóbr z Ołpin< n“1®* Rylska wł. dóbr z Oalicyi. Olim­
pia Walewska ob. z o akl. Ludwik Rompr wł. dóbr z Kra- 
knsrowio. .

WytsrAo/i: Andrzej >n ■* 'D r  prawa do Cieszyna Cze­
sław  Lekozyński ob- Alcks<nder Zembrzuski urz.
do Szctawoioy W ła ^ y p ’ 0 an fk aptB^.r,, ,|0 Oówieoima. 
Ksiijdi Kraoo. Sepenko do Karisbat,. ,,en hypwzumwsKi
urzędnik emeryt z córką na PTy w' "®*’k*ole. Piótr 'KtólUic- 
wi z wł. dóbr, Julian Sternberg, H-pm.t Kna*ttl(lW j 6/ f f  M ,j_ 
zel z fam. ob do Polski. Ludwik omer wlaję ^  Kra-
kuszowio.

B n s e r a t
m n i a  15  m aja r h
i dzienna komunikacya pocztowa dla przewożenia po- 
i ze Lwowa przez Grudek i Rudki do Sambora, o- 
metała. Pauaiorowie nio^a te iy  dziannio w 
edxeniach powozie g Gródka na RadM do Sambora 1

Truskawce, oraz do Iwonicza w Sanockie j»ko na nsjkrót- 
szdj drodze wygodnie tę podróń odbywaó. O ozem zawiada­
mia się szanowny Publ oznoóó. (481-2)

\ a s i  o na ramivrh
Zamówienia przed skończonym zbiorem poczy­

nione i stosownie zadatkowane, równie i w  tym roku 
jak to i przeszłym miało miejsce, będą przynajmniej
0 V* (jednę trzecią część) taniej rachowane, jak po 
zbiorze Cennikiem ogłoszone, lub jak z zagranicznych 
handlów sprowadzane.

Nie mogąc na niepewne większych przestrzeni i to 
wszelkich gatunków na nasiona zostawiać, gdyż 
zbiór i przechowanie ich kosztowne, a ubytek siana 
znaczny, w razie nierozprzćdaży narażają producenta 
na wielkie straty — są mu powodem do znacznego 
zniżenia cen przy wczesnych zamówieniach.

W  roku zeszłym zaszczycony liczne.ni zamówie­
niami od zarządów większych gospodarstw, pomimo 
klęski gradowćj mocno poszkodowany — warunkom 
podanym uczyniłem zadosyć. W  roku bieżącym mo­
żna zamawiać wszelkie gatunki nasion Irawnyeh, 
które naszój glebie i sferze są odpowiednie.

W  tym roku obowięzuję się jak to miało miej­
sce w  poprzednich latach —  prosząc tylko o opis 
płodozmianu, siły nawoźnej i wyraźnie wymaga­
nych warunków -  zastosować rodzaj nasion i ro­
ślin dó łąk odpowiednich i na żądanie stron udzie­
lać nietylko wszelkich objaśnień co do pastewności 
ale i wszechstronnego postępowania z temiż nau 
czyć, turnusy naznaczyć, opierając swoją informację 
na dwudziestoletniem w  tym przedmiocie doświad­
czeniu.

Za dorodność nasienia, siłę kiełkowania i pewność 
przesyłki zaręcza podpisany.

Przesyłka 50 złr. mk. przenosząca, na stacyę ko­
lei i do spedytury -yóśkazanćj, na koszt podpisanego 
franco uskutecznioną będzie.

Można, jak powiedziałem wyżćj, zamawiać wszel­
kie gatunki nasion pastewnych — szczegółowo zaś 
zalecam Mięszanki, jako zawsze najodpowiedniejsze
1 najlepsze wydające skutki; ażeby zas ich nabycie 
przystępnem uczynić w większych ilościach w dro­
dze zamówienia z przedpłatą  —  cenę za jedną m ie- 
rz y c ę  czyli p ó l-k o rca  naznaczam:

M i ę s z a n k l
Nr. I. na grunta najlichsze zupełnie płonn-, dającćj 

z morgi siana około 25 centn. wied. . złr. 4 m. k. 
Nr. II. na grunta liche nie zupełnie jeszcze 

wycieńczone, dającćj okołp 35 centn.
w. z m o r g i ............................................... „ 5

Nr. II I . na grunta nieco lepsze, dającćj 40  
cent. w . i więcćj siana z morgi, a 2
i więcćj lat tr w a łe g o ................. w 6 do 8

Nr. IV. na grunta dobre albo z niewycieri- 
czoną siłą pognojów, trwającćj lat kilka, 
dającćj 50 i więcćj cent. w. z morgi, 
albo na założenie Sztucznych łąk złr. 8 i więcej

Dwie ostatnie A lię sza n k i, czem siła rodzima
gleby jest większą, a tern samem wyższa ilość sia­
na wymaganą być może, oraz przeciąg trwania sia- 
nożęci dłuższy — tem cena wyższa, ale za to ilość 
na obsianie morgi mniejsza.

Zamówienia czynić można listami frankowanemi 
przy nadsyłce odpowiedniego zadatku, albo za po­
średnictwem Bióra c. k. Towarzystwa gospodarczo- 
roln czego Krakowskiego, Ulica Szewska Nr. 335/6', 
albo wprost u podpisanego, Klecza, poczta Wadowice. 

P r o d u k c y a  N a s i o n  P a s t e w n y c h .  
(506-1-4) H e n r y k  z e  S ł a w n a  i  S y n .

ZARZAI) KĄPIEL
v  KRZESZOWICACH

uwirdamia, iż. od
15"” czerwca r. I>

otwarte będ^ K ^  '-ele, a pomieszkania już sij
odt^d do w y n a j ę c i a .  (494-2-3)

Krzeszowice dnia 3 czerwca 1859.
Handel powroźniczy w Krakowię przy ulicy 

Floryańskićj p°d  L . 323 przyjmuje zamówienia na

Ognie sztuczne
(Fąjęrwerki)

każdego rodzaju w większym lub mniejszym roz­
miarze, mniejsze z objaśnieniem tychże użycia 
zaraz dostawione być mogą. Za dobór takowych

(601-2 3)zaręcza;

KĄPIELE SIARCZANEwNUOSZOwilAill
z dniem 1 czerwca otwarte zostały.

K ipiele te od dawna ze » vych z b a w ie n ­
nych skutków, cierpiącej Publiczności znane, 
do najskuteczniejszych w swym rodzaju na­
leży. —  Zdanie to najznakomitsi lekarze po­
dzielają o czem uczestnicy zebrania balneo­
logów w dniach 12, 13 i 14go maja r. b. 
w Krakowie odbytem, przekonać się mieli 
s POSÓbnośc. (477-2-3!

g£O d dnia d z is ie j s z e g o  będzie do nabycia w  tutejszym  
Dworcu Kolei żelaznej w  chwili przybycia i odejścia pociągów, 
każdodzienny Numer

. , € 3  Z A S  WJ
po cenie zw ykfej, i dopóki nakład Karty

ITlPOMOCMrCH WŁOCH^R
wystarczy, również i ta Karta po l O  l i r #  wal. austr.

M a g is te r  fa rm acy i p o sz u k u je  p o s a d y

PROWIZORA
w Galioyi. Bliższą wiadomość udziela E'rspedycya 
„C<asu“, lub t°ż ustnie, lub listownie pod oyfrą P . 

_______________ J498-2-3)

T R A N S  PO OT Ś W IE Ż Y C H

WOD IWONICKICH 
i SZCZAWNICKICH

nadszedł, i są takowe do nabycia po cenach naj- 
umiarkowaóażych u (476-3-6) *

E dw ard a H lu g  w Krakowie.

40 sztuk BYDŁA
Krowy i Jałówki szwajcarskie i poprawne, 
s$ z wolnej ręki w B lld y iłllllc  koło B eł­
za do sprzedania. f49i-2-3)

Podpisany prosi osoby oddające

futra do przechowania 
przez lato

ażeby raczyły przy oddawaniu nadmienić, czy 
mają być reparowane lub n ię , chcąc uniknąć przy 
odbiorze niepotrzebnćj zwłoki.

L e o n  L i w e r y  
(495-2-3) Rynek g łó w n y  N. 22/3.

Zmiana lokalności. Lokal-Veranderung.
H andel T o w a ró w  że lazn y ch  i n o ry m b e rsk ic h  j Die Eisen- and Nuraberger Waaren-Handlnng des

w e  L w o w i e , im  I i P I111l i c r i r .
przeniesiony został z Rynku Nr 1 7 5

na plac Ferdynanda, do kamienicy 
niegdyś Hudeca, Nr. 19,

na r o g u  do u l i c y  N o w e j .

wurde vom R ingplatz N. 1 7 5  ubertragen au f den

F e r d i n a n d s p l a t z ,  ehemais 
Hudetz sches Haus Nr. 19,

an der Ecke in die Neue Gasse♦
Składajęc winne dzięki za łaskę zaufanie, 

którego Handel mój i poprzedników moxh oil 
ćwierć wieku zaszczytnie używ ał, polecam 
dalszej życzliwości mój Skład towarów, który 
nietylko jak najdokładniej zaopatrzony, lecz 
dla wygody szanownych kupujących jest oraz 
odpowiednio i przeglądnie umieszczony i wy­
stawiony, do czego urządzenie i obszerność 
mego nowego lokalu nadały sposobność.

(502.1-6) J a n  Schumann.

Indem ich meinen geehrten Kunden den cerbind- 
lichsten Dank sage fur das schiitzbare Vertrauen, 
welches mir und meinen Vorgdngern in dem alien 
Lokale durch mehr a/s ein Vierteljahrhundert zu  
Theil geworden ist, empfehle ich dem ferneren Wohl- 
wollen mein Waarenlager, welches nicht a v f  das 
VollstUndigste assortirt ist, sondern auch zu Dequem- 
lichkeit der Kdufer zweckmdssig und ubersichllich 
unterbracht und aufgestellt wurde, wozu die Ein- 
riehtung und Gerdumigkeit meines neuen Lokales 
Gelegenheit geboten hat.

Joh ann  Schumann*
--------------  . . —   j w i  i i i w i  u i a  l i  VV U  W i t

i U^aszkowiec.

!!!Niezbędna Wyprzedaż!!!
2,000 sztuk rozmaitych gatunków prawdziwych płócien, znaczne! ilo­
ści obrosów, ręczników droliszkowych i adamaszkowych, oraz 1200 
tuzinów prawdziwych cienkich chustek do nosa nicianych i batystowych.

Ustawiczne bankructwa jak niemniej teraźniejszy brak pie.iiedzy, spowodowały mnie 
by moim zobowiązaniom jako rzetelny i uczciwy kupjec nadal odpowiedzieć, wysnrzedać 
powyż wyrażony ilosc T ow arów  p łócien n ych  v

^ 4 0 procentów niżej ceny w y ro b n ^ a
Wstrzymując się od wszelkich w modę weszłych wychwalań moich towarów no-

Tv* n l  T a  D*dr enV'’ *g°  ponoszę, by jak najpręd­
szy odbyt (lecz tylko za gotowe pieniądze) uzyskać. Zapraszam więc znawców do oso­
bistego przekonania się o nadzw yczajnej ja k o śc i i n iezm iern el tan io­
śc i m oich  T ow arów  p łóciennych. anio

cen

Za prawdziwość płócien i akuratn^ miarę daje się wszelkie zaręczenie' —  
Kupujący na własny potrzeb jak również na sprzedaż, którzy od razu towTrv za 

i# 5 0  złr. nabywają, otrzymaj, b ezp ła tn ie: pół tuzina ręczników, serwetę do ka­
wy, 6  serwet desertowych i i  cienkich chustek do nosa batystowych.

eS3S*Dpkładny cennik^wszystkich towarów ną składzie znajdujących się, udziela się 
każdemu do Składu wchodzącemu przy wstępie b e z p ł a t n i e .

Miejsce sprzedaży znajduje się tylko podczas jarmarku, od 10go
do *^4go Czerwca

LWOWIE w Hotelu Langa.^g
mw Cłaszkow cacli sklep pod V. 135JR

od i go do 8 go Lipca.
17 8 3 ra. H ł ł  EH Z W iednia.
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